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LONDYN 25.4. Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu: Departament 
stanu USA 'został poinformowany 
przez władze włoskie w Buenos Aires

i w okolicach przemysłowych) z dwu­
tlenku węgla, a zasila ją w tlen.

Wobec tego las słusznie zdobył so­
bie miano „płuc kraju", bo istotnie 
pod tym względem należy go uważać 
jako sanatorium dla ludzi pracy, 
częstokroć zmuszonych przebywać 
dłuższy czas w otoczeniu sprzyjają­
cym rozwojowi tak groźnych chorób 
— jak gruźlica.

W ciszy lasu znajduje człowiek wy­
poczynek dla swych nerwów, w cie­
niu zielonego dachu drzew — ochło­
dę i schronienie przed żarem letnich 
upałów, a w pięknie leśnego krajo­
brazu doznaje ukojenia swych co­
dziennych trosk. Nic dziwnego, że las 
by, jest i będzie celem wędrówki li­
cznych turystów z miast i miaste­
czek, że majestat jego był, jest i bę­
dzie natchnieniem dla malarzy, poe­
tów, pisarzy, kompozytorów, utrwa­
lających jego urok w swych dziełach 
sztuki.

Przytoczone przykłady dowodzą 
niezbicie, że las jest nieprzebranym 
źródłem dobrobytu zarówno jednost­
ki, jak i całego społeczeństwa, a więc 
na całym też społeczeństwie ciąży 
-moralny obowiązek ochrony tego 
wspólnego dobra przed każdym gro­
żącym niebezpieczeństwem.

Cale społeczeństwo musi zrozu-

„Dzień lasu”
Powszechnie utarło się powiedze­

nie, że drzewo służy człowiekowi od 
kolebki do trumny. Nie ma w tym 
żadnej przesady, bo olbrzymia więk­
szość przedmiotów codziennego użyt­
ku sporządzona jest wyłącznie lub 
eeęściowo z drewna. Jako budulec 
znajduje drewno szerokie zastosowa­
nie w budownictwie wiejskim i miej- 
akim, lądowym i wodnym. W komu­
nikacji i telekomunikacji znane jest 
zaitosowanie drewna przy budowie 
torów kolejowych, środków tran­
sportowych, linii telegraficznych 
telefonicznych itp.

W górnictwie używa się tzw. arew- 
n*  kopalnianego' czyli „kopalnia­
ków“ do umocnienia stropów i ścian 
sztolni. Do wydobycia jednej tony 
węgla kamiennego zużywa się w tym 
•eui ok. 0.025 m drewna.

Niektóre sortymenty drewna slu- 
N do wyrobu sklejek i okiem, zapa­
łek, klepek, instrumentów muzycz­
nych itp. Przemysł tartaczny, stoiar- 
ebo-meolarski, nuektóre gałęzie prze­
mysłu galanteryjnego i cnatupnicze- 
go mogą pracować wyłącznie w opar 
mu o odpowiednio zasoone źródła su­
rowca drzewnego.

W ostatnich czasach duże znacze­
nie w nowoczesnym budownictwie, 
meblarstwie, sztuce dekoracyjnej, 
»dobywają sobie wyrabiane z oupaa- 
kow arzewnych, płyty pilśniowe, odr 
enaczajqce się dużą skalą twardości, 
jednolitością struktury, wytrzyma­
łością, odpornością na temperaturę i 
wilgoć, właściwościami izolacyjnymi 
itp.

E innych wyrobów drzewnych war­
to wspomnieć o tzw. wełnie arzewnej, 
używanej do opakowań łatwo Uuką- 
eycn się przedmiotów, do wypełnia­
nia sienników itd.

Wartość kaloryczna drewna wyno­
si oki Ą.UUO kati kg to też dziś drewno 
•lągłe jeszcze jest jednym z gtow- 
nyun źródeł energii cieplnej (zwtasz- 
eza na wsi) obok węgla kamiennego.

łSzczegoinie szerome zastosowanie 
znajduje drewno w przemyśle chemi- 
osnym.

Łzrogą suchej destylacji otrzymu­
jemy z drewna ocet drzewny, aluohol 
metylowy, smołę, węgiel drzewny i 
gazy, używane jako material pędny 
do silników generatorowych.

Przez zwęglanie bez dostępu po­
wietrza drewna drzew iglastych uzy­
skuje smołę i terpentynę. Tę ostatnią 
obok kalafonii otrzymuje się również 
8 żywicy. W tym celu na sosnach, 
przeznaczonych w najbliższych la­
tach do wyrębu, usuwa się odpowie­
dni płat korowiiny i wykonuje się 
ostrym narzędziem nacięcia w formie 
żłóbków. Wypływającą z nacięć ży­
wicę zbiera się do odpowiednich na- 
ezyń i odsyła się do destylami.

Znaną powszechnie jest rzeczą, że 
las obniża poziom wód gruntowych. 
Dzieje się to dzięki temu, że drzewa 
»używają i wyparowują znaczne Uo-

1®о 4Ê5 dniach
MOSKWA (obsł. wł.). Wczoraj o, 

godzinie 19 minut 45 zakończyła się 
konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych, która odbyła się w Mo­
skwie.

Konferencja trwała przez 45 dni i 
ministrowie postanowili* 1 zwołać nasię 
pną konferencję w Londynie w listo­
padzie roku bieżącego.

Na ostatnim posiedzeniu postano­
wiono wyłonić komisję specjalną, 
która opracuje artykuły dotyczące 
zawarcia pokoju z Austrią, nie uzgo­
dniono jeszcze na dotychczasowych 
sesjach.

Komisja ta będzie się składać z 
przedstawicieli Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji.

Przed konferencją londyńską mini­
strowie odbędą jeszcze przed tym ro­
zmowy w Nowym Jorku we wrześniu 
roku bieżącego.

Pancernik rzucony na skały
LONDYN 25.4. Szalejące od 3 dni 

huraganowe wiatry na wybrzeżu 
Wielkiej Brytanii wyrządziły olbrzy­
mie straty. W południowej Walii tan­
kowiec „Santampa“ uległ katastro-

300 mi icncw dolarów dodatkowo
WASZYNGTON (obsł. wł.). Senat 

amerykański uchwalił dodatkowe 
я kredyty w wysokości 300 milionów 
| dolarów na cele wojskowe.

ści pobieranej z gleby wody. Nic 
dziwnego, że gdy się zniszczy las 
tam, gdzie poziom wody gruntowej 
jest wysoki, nie tylko grunta poleśne 
ale i sąsiednie ulegają zabagnieniu i 
stają się niezdatnymi do uprawy 
rolnej.

Szczególnie doniosłe znaczenie ma 
las w zapobieganiu powodziom.

Korzystne oddziaływanie lasu na 
klimat sąsiadujących z nim terenów, 
a w szczególności na ilość lokalnych 
opadów atmosferycznych, wilgotność 
powietrza, przebieg burz w okresie 
letnim itp. nie pozostaje bez wpływu 
na ilość i jakość plonów rolnych. — 
Jeszcze korzystniej przedstawia się 
rola lasu jako osłony dla upraw rol­
nych przed silnymi wiatrami.

Pośrednie znaczenie dla rolnictwa 
ma też wpływ lasu na zachowanie 
ogólnej równowagi biologicznej w 
przyrodzie, las daje bowiem przytu­
łek wielu ptakom, niszczącym szko­
dliwe dla rolnika owady i pod tym 
względem stara się wynagrodzić 
szkody, jakie czasami jego mieszkań­
cy wyrządzają rolnikowi w polu czy 
nawet w zagrodzie.

Zdrowotne znaczenie lasu polega 
m. in. na tym, że to wielkie zbioro­
wisko roślin oczyszcza atmosferę 
(zwłaszcza w okolicach podmiejskich

Utrzymuje sie opinia, że mimo 
szczupłych pozornie osiągnięć konfe­
rencji w Moskwie zc.gadmen.ja, Które 
pozostały do rozpatrzenia zostaną 
uzgodnione drogą ewolucji.

Prasa angielska zamieszcza szereg 
wiadomości o zakończeniu konferren- 
cji, ale tylko dwa pisma omawiają 
jej wyniki.

Ostatni dzień amnestii
WARSZAWA (obsł. wł.). W związ 

ku z upływem terminu ustawy o 
amnestii dotyczącej również i ujaw­
niania się członków organizacyj po­
dziemnych w dniu wczorajszym zgło­
siło się na poszczególnych terenach 
wielu osób.

Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu­
blicznego wydało zarządzenie, że te 

fie, gdyż huragan rzucił go na skałę 
nadbrzeżną. Łódź ratunkowa z 8 ma- 
rynarzami pośpieszyła na ratunek, 
lecz została wywrócona przez fale i

Syn Mussoliniego w Argentynie

Między innymi ,,Daily Worker“ pi- 
sze, że USA usiłowało zjednoczyć 
wszystkie siły reakcyjne, co jednak 
nie dało wyniku. Stany Zjednoczone 
zmierzały do uzależnienia Europy 
pod względem gospodarczym, by móc 
w ten sposólb wykorzystać koniunktu­
rę. Nie udało się im to w tym wy­
padku zupełnie.

osoby, które w dniu dzisiejszym zgło­
szą się dla ujawnienia się winny być 
zarejestrowane i załatwione w ciągu 
najbliższych trzech dni. Dotyczy to 
również tych, którzy składają broń 
oraz sprzęt radiowy.

Zarządzenie mówi o tych którzy 
zgłosili się indywidualnie oraz w 
imieniu grup.

cała załoga zginęła. Z 22 marynarzy, 
którzy znajdowali się na pokładzie 
tankowca, odnaleziono jedynie ciała 
4 członków załogi.

iż istnieje poważne podstawy do 
przypuszczenia, że Vittorio Mussoli­
ni, syn ib. dyktatora Włoch, znajduje 
się w Argentynie.

mieć, że lasu mamy za mało, że dal­
sze dewastacje lasu godzą w najży­
wotniejszy interes narodu, że jedynie 
oszczędność drewna i -wykonanie za- 
mierzonych planów zalesień -może 
uchronić nas w przyszłości od widma 
zagłady lasów.

Młodzież szkolna — i znowu głów­
nie młodzież -wiejska — może wydat­
nie pomóc leśnikowi w jego pracy na 
niwie leśnej. Każde - dziecko idąc do 
lasu na jagody lub grzyby, winno pa­
miętać, że depcząc po młodych siew­
kach lub sadzonkach drzew, niszczy 
tym samym przyszły las, niweczy 
plon żmudnej pracy leśnika. Każdy 
pasterz powinien, zrozumieć, że za­
kaz wypasu bydła w niektórych la­
sach, nie jest powodowany tylko 
względami gospodarczo-hodowlany- 
mi, bo pasące się w lesie bydło wyde­
ptując uprawy, niszcząc młode pędy 
drzew, obnażając glebę z pokrywy 
runa, -wyrządza niejednokrotnie nie­
obliczalne szkody, których nie napra­
wi żadna kara pieniężna ani moral­
na...

Młodzież nasza ma więc przed sobą 
wielkie i piękne zadanie do spełnie­
nia, lecz wywiąże się z tych zadań 
tylko wówczas, gdy las wrośnie w jej 
serca jaknajsilniejszymi korzeniami 
troski o jego byt.
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Proces kata Biebowa
ŁÓDŹ PAP. Już na godziny przed 

rozpoczęciem procesu kata ghetta 
łódzkiego Hansa Biebowa, sala Są­
du Okręgowego w Łodzi zapełniła 
eię po brzegi. Wśród publiczności 
znajduje się wielu z tych, którym 
dame było przeżyć okropną mękę po­
bytu w ghetcie, względnie ujść cu­
dem z Oświęcimia i innych katowni * 
hitlerowskich.

PRAGA PAP. Dowództwo praskie 
go garnizonu wojskowego urządziło 
polsko-czechosłowadki dzień armii. 
W obecności 1.500 oficerów wygłosił 
generał dywizji Milik przemówienie, 
podkreślając przede wszystkim do­
niosłość zawartego niedawno układu 
czechosłowacko-polskiego oraz jego 
znaczenie polityczne i wojskowe. Se­
kretarz ambasady polskiej w Pradze 
A. Krajewski wygłosił odczyt, po-

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi z Sajgonu, że w wyniku bom­
bardowania samolotów francuskich 
w końcu ub. tygodnia zginęło około 
100 Chińczyków spośród ludności cy­
wilnej, wśród których znajdowały się 
kobiety i dzieci. Bombardowana była 
wioska Yrnhliem w prowincji Yinh-

Zwraca uwagę wielka liczba dzien­
nikarzy. Ustawione zostały również 
mikrofony sprawozdawcze Polskiego 
Radia. Obecna jest też na sali ekipa 
Kroniki Filmowej Filmu Polskiego.

Osż. Biebow zachowuje się spo­
kojnie, wygląda na młodszego, niż 
jest w rzeczywistości.

Sąd bada personalia oskarżonego. 
Osk. Biebow ur. się w dniu 18.12 
1902 r. w Bremie. Posiada wykształ­
cenie średnie. Z zawodu jest kupcem. 
Posiada cztery kamienice czynszowe, 
wielką palarnię kawy oraz majątek 
w gotówce w wysokości 1,5 mil. ma­
rek. Jest żonaty i posiada dwoje 
dzieci.

Następuje odczytanie aktu oskarże­
nia. W pewnych momentach, np. przy 
odczytaniu ustępów o dokonanym 
przez Biebowa akcie gwałtu, o obozie 
w Chełmnie, oskarżony przeczy gło­
wą, lub uśmiecha się drwiąco. Kiedy 
akt oskarżenia mówi o zagrabieniu 
przez Biebowa mienia pożydowskie­
go, o zabójstwie Żydów, do których 
oskarżony strzelał osobiście — 
oskarżony blednie i czerwieni się na- 
przemian. Na pytanie przewodniczą­
cego Biebow odpowiada, iż do winy 
przyznaje się tylko częściowo, twier­
dząc, że spełniał tylko rolę funkcjo 
nariusza administracyjnego, do któ­
rego zadań należało odbieranie od 
Żydów produkcji warsztatów, znaj­
dujących się w ghetcie oraz czuwa­
nie nad zapewnieniem aprowizacji 
mieszkańcom ghetta. Wszystkie wy­
siedlania z ghetta do obozu śmierci 
w Chełmnie dokonywane były 
,.wbrew jego woli“ przez gestapo.

Oskarżony utrzymuje w ciągu dal­
szych zeznań, że liczba żydów w 
ghetcie w Łodzi wynosiła około 170 
tys., a następnie zwiększona została 
o dalsze 15 tys., z Wiednia, Czecho­
słowacji i Rzeszy Niemieckiej oraz o 
6 tys. Cyganów. Z liczby 190 tys. 
wielu umarło śmiercią naturalną, 
część została wywieziona przez gesta­
po, a 83 tys. wywieziono do Rzeszy 
do różnych warsztatów pracy. Bie­
bow twierdzi, iż nie wiedział o tym, 
że idą oni na zniszczenie, mimo, że 
otrzymał pokaźną ilość garderoby 
osobistej i pakunków, zabranych z 
ghetta w Łodzi.

Prokurator Lewiński oświadczył, 
że oskarż. Biebow, to nie tylko zbrod 
niarz, który sam z własnej woli do­
konywał zbrodni1, lecz jednocześn.e 
członek organizacji hitlerowskiej 
NSDAP, która w swym założeniu 
miała na celu zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciw ludzkości. Oskarżo­
nemu, jako członkowi tej organiza­
cji, znane były jej sele. Następnie 
prokurator zadaje szereg pytań, na 
które oskarżony udziela wykrętnych 
odpowiedzi, starając się całą winę za 
popełnione przezeń zbrodnie, zwalić 
na kierownictwo partii, względnie 
swoich zwierzchników. Oskarżony 
stara się dowieść, że mimo, iż należał 
do NEDAP, nie wiedział o jej zało­
żeniach, a szczególnie o planie całko­
witego wyniszczenia ludności żydow­
skiej.

— Dlaczego więc — pyta proku­
rator — oskarżony w październiku 
1940 r. w okólniku do podległych mu 
urzędników, powołując się na obo­

wiązki wobec Fiihrera i państwa nie­
mieckiego nakazał zachowanie całko­
witej tajemnicy o stosunkach, panu­
jących w ghetcie i o tym, co czeka 
Żydów po ich wywiezieniu z ghetta9 
Prokurator Lewiński przedkłada 
egzemplarz okólnika z podpisem Bie­
bowa. Oskarżony próbuje początko­
wo zaprzeczyć autentyczności doku­
mentu, potym stwierdza jednak, iż 
wydał go rzeczywiście na rozkaz 
swych władz zwierzchnich.

Prokurator: Czy oskarżony rze­
czywiście uważał, że to, co się działo 
w ghetcie było słuszne i zgodne z po­
czuciem humanitaryzmu i czy utwo­
rzenie ghetta było uzasadnione jaki­
mikolwiek względami?

Biebow stara się uniknąć jasnej 
odpowiedzi, w końcu jednak stwier­
dza, że już samo zamknięcie ludności 
w ghetcie było barbarzyństwem.

Prokurator: I mimo tego oskarżo­
ny przyjął stanowisko kierownika 
administracji ghetta?

Oskarżony: Tak, przyjąłem to sta­
nowisko dobrowolnie. Sądziłem, że 
znajdą się właściwe drogi do innego, 
niż wyniszczenie Żydów, rozwiązania 
kwestii żydowskiej. Uczyniłem to — 
na zlecenie mych władz zwierzchnich, 
a także na życzenie samych Żydów 
(wesołość na sali)..

Oskarżony domyślał się, co się 
dzieje z Żydami wywiezionymi do 
Chełmna. Część odzieży po straco­
nych Żydach wracała do ghetta, dla 
robotników, którży mieli pracować 
poza obrębem ghetta. 1000 sztuk ode­
słano do Poznania.

Z kolei prokurator zadaje pytania w 
sprawie ewakuacji szpitala żydow­
skiego w ghetcie. Oskarżony potwlei^ 
dza, że sposoby stosowane przy ewa­
kuacji były nieludzkie.

W dalszym ciągu prokurator zada­
je pytania dotyczące okresu urzędo­
wania Biebowa w ghetcie łódzkim i 
zapytuje, dlaczego oskarżony nie 
ustąpił z zajmowanego stanowiska 
wówczas, kiedy przekonał się, że je­
go „dobre“ chęci nie będą mogły być 
wprowadzone w życie ? Oskarżony 
tłumaczy się, że nie mógł postąpić 
wbrew rozkazom swych władz, jak 
również ze względu na prośbę star­
szego gminy żydowskiej, Jakubowi­
cza.

— Kto wobec tego jest odpowie­
dzialny za wyniszczenie Żydów? — 
pyta prokurator.

Oskarżony odpowiada, że winne są 
przede wszystkim -czynniki miarodaj­
ne w Berlinie i- ludzie z SS.

Program partii Biebow, jak twier­

Czechosłowacko-polski dzień armii w Pradze

Ofiarg iwojtKj domowej

dzi, aprobował do 1939 r. dopoki mó­
wił on o podniesieniu gospodarczym 
narodu niemieckiego. Po r. 1939 tych 
rzeczy, które działy się na terenach 
okupowanych nie uważa za słuszne.

Z kolei prokurator przechodzi do 
kwestii zamordowania Konów.

W czasie wojny — wyjaśnia oskar 
żony — były specjalne przepisy nie­
mieckie — które za rabunek podczas 
nalotu pozwalały na zabicie bez sądu 
każdego, kto rabuje.

— Strzelałem, bo byłem zdenerwo­
wany — mówi — zresztą strzelali i 
ci z gestapo. Tak, czy tak, Ronowie 
by zginęli.

Prokurator: Czy oskarżony uważa 
za słuszne przepisy pozwalające na 
zamordowanie człowieka, względnie 
za wykonanie wyroku bez prawomo­
cnego wyroku sądu?

Oskarżony nie odpowiada wprost, 
w końcu jednak stwierdza, że prawo 
takie jest bezprawiem.

Końcowe pytania prokuratora do­
tyczą sprawy ostatniej wywózki 83 
tys. Żydów z ghetta. Oskarżony, mi­
mo iż wiedział, że będą cni straceń:, 
namawiał ich do dobrowolnego wy­
jazdu, kłamiąc, że jadą oni na roboty 
na inny teren.

Oskarżony usiłuje dowieść, że nie 
wiedział o tym, iż Żydzi mieli ulec za­
gładzie, gdyż dr Brattiseli zapewniał, 
że pojadą napewno tylko na inne 
miejsce pracy, a wywożeni są w oba­
wie przed bombardowaniem i niebez­
pieczeństwem zbliżającego się fron­
tu (wesołość na sali).

Oskarżony twierdzi, że postępował 
zgodnie ze swym sumieniem, gdyż 
chciał uniknąć przelewu krwi, bo­
wiem dr Bratfisćh zapowiedział, że 
w razie unikania wyjazdu przez Ży­
dów, użyje sił, które miał do dyspo­
zycji.

Z kolei pytania zadaje obrońca. 
Odpowiedzi oskarżonego mają udo­
wodnić jego dobrą wolę w stosunku 
do Żydów i chęć udzielenia im pomo­
cy, a nawet uwalnianie niektórych 
zaaresztowanych przez policję krymi­
nalną, na skutek interwencji Biebo­
wa. Miał on tolerować szmugiel arty­
kułów żywnościowych do ghetta i 
fałszowanie list robotników żydow­
skich, w celu otrzymania zwiększo­
nych przydziałów żywnościowych do 
rozdziału między ludnością żydow­
ską. Oskarżony pragnie również do­
wieść, że stosunki jego z gestapo by­
ły bardzo naprężone że często sta­
rał się przeciwdziałać zarządzeniom 
policji tajnej.

święcony wzajemnym stosunkom cze- 
chosłowacko-polskim w przeszłości.

Uroczystość została zakończona 
przemówieniem przewodniczącego 
Komitetu Słowiańskiego w Pradze, 
min. Маху, który stwierdził, że przy­
jazne stosunki między narodami sło­
wiańskimi są nie tylko gwarancją ich 
niepodległości, lecz także i pokoju 
światowego.

long, położonej 70 mil na południe od 
Sajgonu. Piloci francuscy, którzy 
brali udział w operacjach w tej oko­
licy mieli zbombardować sztab pow­
stańców vintnamskich i prawdopodo­
bnie zrzucili bomby na Yinhliem 
przez pomyłkę.

Repatriacja Polaków
LONDYN PAP. Sekretarz parla­

mentarny w ministerstwie pracy 
Ness Edwards oświadczył w Izbie 
Gmin, że z Wielkiej Brytanii repa­
triowano około 55 tysięcy polskich 
żołnierzy, marynarzy i lotników. 
Około 127 tysięcy pozostaje dotych­
czas w Wielkiej Brytanii. 34 tysiące 
osób oczekuje na repatriację. Ed­
wards dodał, że około 6.900 osób к 
PKPR otrzymało pracę.

Braterstwo młodzieży
POZNAN (obsł. wł.). W niedzielę 

odbędą się w Poznaniu uroczystości 
harcerskie w związku z jubileuszem 
35-io lecia istnienia harcerstwa w 
Wielkopolsce. Uroczysbośdi będą się 
odbywały pod hasłem Braterstwu 
Młodzieży. Do Poznania przybywają: 
premier Cyrankiewicz, minister Osób 
ka-Morawski i gen. Spychalski.

Umowo
BELGRAD (obsł. wł.). Została tu 

podpisana umowa handlowa międhy 
Włochami a Jugosławią. Umowa ta 
przyczyni się dodatnio do zacieśnie­
nia sąsiedzkich stosunków międeąr 
obu krajami.

Nowy wybuch w Texasle
NOWY JORK PĄP. W tydzień pe 

straszliwej katastrofie, która nawie­
dziła miasto Texas, wybuchł tam 
znowu pożar w składzie saletry, po­
wodując eksplozję. Nad miastem 
unoszą się kłęby dymu. Liczba ofüer 
narazie nie jest znana.

Najmniejszy aparat 
radiowy

MOSKWA PAP. W arktycznym in­
stytucie badawczym w Leningradzie, 
skonstruowano szereg nowych przy- 
borów dla ekspedycji naukowych 
jak: przenośną stację meteorologicz­
ną, przybory dla pomiarów grubości 
warstw obłoków itp. Między innymi 
skonstruowano również miniaturowy 
aparat nadawczy mieszczący się w 
pudełku od zapałek. Aparat ten WBży 
zaledwie 22 gramy.

„Berliner Zeitung“ 
o stosunkach w Hanowerze

BERLIN PAP. „Berliner Zeitung**  
donosi, że chociaż minęły 2 lata od 
klęski hitleryzmu, w Hannowerze, w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
wciąż jeszcze działają organy poli­
cyjne, które służą za punkty zboru*  
byłym agentom gestapo. Na czele 
policji kryminalnej w Hannowerze 
nadal stoi b. członek partii hitlerow­
skiej, stiirmfuehrer- SS Wilkeining. 
Po Anschlussie gestapo wysłało go 
do Ingsbrucku dla wyćwiczenia poli­
cji austriackiej w metodach Himmle­
ra. Udało mu się uniknąć czystki po­
litycznej w Hannowerze. Prawą ręką 
Wilkeininga jest komisarz do spraw 
kryminalnych Zie. Przez 2 lata dowx>- 
dził on grupą armii niemieckiej, ope­
rującej w Związku Radzieckim, pod 
dowództwem gen. Follendeorfa. Cl 
dwaj hitlerowcy pozostają na stano­
wisku, ponieważ szefem policji W 
Hannowerze jest major Krumre^ 
który od roku 1936 pracował w hi­
tlerowskim ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Pomocnikiem jego jeefc 
major Limber, także b. narodowy so­
cjalista. Dziennik podkreśla, że fak­
ty powyższe powinny być wzięte pod 
uwagę przez właściwe czynniki1, jeśli 
denazyfikacja ma być przeprowadź»- 
na w należyty sposób.
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Kyini )^ujav>
Рои. włocłatłiski

POBÓR.
Dzisiaj dnia 26 kwietnia, rb. w 

ostatnim dniu poboru dla powiatu 
włocławskiego przed 1-ą Komisją 
Poborową urzędującą we Włocławku 
przy ul. Łaziennej stają poborowi ro- 
canika 1926 zamieszkali w Kowalu i 
gminie Łęg. (at.)

Poni, nlesiawski 
RADZIEJÓW.

POBÓR.
Dzisiaj dnia 26 kwietnia r. b. 

przed 3-ą Komisją Poborową urzędu­
jącą w Radziejowie stają poborowi 
■omieszkali w gminie Boguszyce.

Jutro Komisja Poborowa jest nie­
czynna.

W poniedziałek, dnia 28 kwietnia 
r. b. stają przed Komisją poborową 
zamieszkali w gminie Ruszkowo.

(at.)

ЗСгопШа 
еаяеавевщеееамеавеаеаеемв» 

2l)łodawfta 
шжіяебяжкмквбеммяеееавемееааеаеевееві

Kal* *ed.  Rzym. Katol. — M. B. Dobrej Rady. 
Łrfendarzyk Słowiański — Spitymira.

Przy ulicy Łęskiej stoi skromny 
budynek. Wokół niego drzewa, krze­
wy, tu i ówdzie klomby z kwiatami z 
«drugiej znów strony jest niewielki 
plac — to zapewne boisko gimnasty­
czne... Na bramie wjazdowej czytamy 
napis „Państwowe Liceum Pedagogi­
czne we Włocławku“. Z pozoru prze­
chodzeń miałby niewątpliwie pewne 
wątpliwości co do istnienia Liceum 
Pedagogicznego w tak skromnym bu­
dynku. Pomińmy jednak wygląd ze­
wnętrzny tej szkoły. Szkoła nasza to 
nie ten skromny budynek szkolny — 
to grupa czterystu synów i cór ludu

* polskiego, to młodzież polska, która 
adaje sobie jasno sprawę z ogromu 
aadań jakie postawiła jej TA, która 
w sercach naszych nigdy nie zginęła 
— Polska, ojczyzna nasza.

Wchodzimy na dziedziniec szkol­
ny... Godzina 7.30. Grupy uczennic i 
uczniów spiesznie zdążają na lekcje. 
Są poważni, zafrasowani, lecz pełni 
■drowego optymizmu...

Za nimi cała groza wojny z całym 
jej arsenałem brutalności i okru- 
eieństw hitlerowskich oprawców — 
przed nimi praca, praca i jeszcze raz 
praca dla Polski Młodej, wartość któ 

.rej ocenić ten zdoła najlepiej, kto ją 
niegdyś stracił.

Dowiadujemy się, że większa część

Wwhód słońca — 4.28; zachód — 18.49.
Byżur lekarza Ubezpieczalni Społeczny сое*  r 
4*  Górska Henryka, Kraszewskiego 36.

« Iwłro dnia 27 bm. lekarz dyżurny w dzień: 
4r Adamiec J.. ul. Cyganka 10. W nocy —■ 
dr Makoboński, ul. Cyganka 18.

Apteka dyżurna — Plac Dąbrowskiego, 
tiio „BAŁTYK“ — Triumf młodości. 
fcMo „POLONIA“ — U schyłku dnia, f. fraiu

W lusterku

Nasię mienie
Coś tam w lesie huka, stuka 
czyżby dzięcioł dziobem pukał? 
Nie, ten huk to rzecz mniej ładna, 
to złodzieje drzewo kradną. e

Pamiętajmy, że te lasy 
rozszumiałe w dzień kwietniowy 
to jest wielkie dobro nasze, 
że są mieniem narodowym.

AGAPIT

DOROCZNY ODPUST.
W poniedziałek, dnia 28 kwietnia, 

przypada doroczny odpust w kościele 
św. Witalisa (przy Seminarium Du­
chownym).

Porządek nabożeństw:
Niedziela 27.4 godz. 18 — uroczy­

ste nieszpory z Wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i procesją.

Poniedziałek 28.4 godz. 7-ma — 
Msza święta, godz. 8-ma — Msza 
święta, godz. 9-ta — Msza św. z Wy­
stawieniem Najśw. Sakr., godz. 11-ta 
— uroczysta Suma z procesją i kaza­
niem. godz. 18-ta — uroczyste Nie­
szpory z kazaniem i procesją.

Uwaga. W czasie uroczystości od­
pustowych księża będę spowiadać.

„PRZYJACIEL NADEJDZIE WIE­
CZOREM“.

Jest to tytuł pewnej pięknej sztuki 
teatralnej, która obiega obecnie sce­
ny polskie. Autorami jej są dwaj 
francuscy pisarze. Akcja toczy się w 
jednym z sanatoriów francuskich i 
obejmuje działanie oporu francuskie­
go przediw niemcom. Sztuka posiada 
pierwszorzędne walory jako utwór 
sceniczny i ostatnio nie schodzi z re­
pertuaru jednego z teatrów warszaw­
skich.

Informujemy o tym z tego powodu, 
że „Przyjaciel nadejdzie wieczorem“ 
zostanie już w bliskim czasie wysta­
wiony przez zespół naszego Teatru. 
Będzie to naprawdę wielkim wyda­
rzeniem w artystycznym życiu nasze­
go miasta. Sztuka ta swoją ciekawą 
fabuła, trzyma w napięciu uwagę wi­
dza od początku do końca akcji.

Nie wątpimy, że zarówno reżyser 
Walewski, jak i cały zespół dołożą 
wszelkich starań, aby impreza wy­
padła jak najlepiej. (ar.)

PRZEDSTAWIENIE „WESELA“ 
PO CENACH ZNIŻONYCH.

„Wesele“ i zespół jego — podbiły 
serce Włocławka. Niestety matura i 
koniec roku zbliżają się i „artyści“ 
muszą zasiąść do dalszej wytężonej 
pracy na ławie szkolnej. Pragną w 
•niedzielę, dnia 27 kwietnia pożegnać 
scenę przy pełnej sali i dlatego w 
niedzielę o godz. 19-ej przedstawienie 
po cenach zniżonych. Bilety do na­
bycia w Kasie w dniu przedstawie­
nia w godz. 10—13 i od 16—19.

NALEŻY TO ZOBACZYĆ.
W poniedziałek, dnia 28 i we wto­

rek, dnia 29 kwietnia r. b. w Teatrze 
Miejskim staraniem Rady Pedagogi­
cznej szkoły powszechnej Nr. 3 zo­
stanie wystawiona sztuka ludowa ks. 
Skierkowskiego p. t. Wesele na Kur­
piach.

Należy sądzić, że nasze społeczeń­
stwo wydatnie poprze wysiłek mło­
dzieży i jej wychowawców oraz 
swym gremialnym stawiennictwem 
złoży dowód umiłowania w stosunku 
do sztuki wybitnie ludowej. (at.)

MIŁOŚNICY OSIEDLA MICHE­
LIN.

Zarząd Towarzystwa zawiadamia, 
że w niedzielę, dnia 27 kwietnia 1947 
r. o godz. 16-tej w lokalu własnym 
przy ul. 14-tej Nr. 13 (dawniej małż. 
Hippe) odbędzie się walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa Miło­
śników Osiedla Michelin, z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1 Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego. 2. Odczytanie protokółu kon­
stytucyjnego zgromadzenia z 11.8. 
46 r. 3. Sprawozdania przewodniczą­
cego Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
4. Dyskusja nad sprawozdaniami i 
udzielenie absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi. 5. Wybór nowego Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej. 6. Za­
twierdzenie wniosków Zarządu, co 
do: a) oświetlenia ulic, b) założenia 
telefonu, c) radiofonizacji Osiedla, 
d) przejęcie od właściciela „kolonii 
Michelin“ ulic i placów użyteczności 
publicznej, e) przejęcia od Skarbu 
Państwa działki Nr. 311 wraz z za­
budowaniami, f) ustanowienia straży 
leśnej, g) ustanowienie opłaty letni­
skowej.

MŁODZIEŻ ZBIERA DARY NA 
POWODZIAN.

We wtorek 22 bm. odbyło się w 
biurze Pełnomocnika Zarządu Głów­
nego PCK w Włocławku zebranie or­
ganizacyjne Komitetu Młodzieży die 
Pomocy Ofiarom Powodzi, zwołane 
w myśl okólnika Wojewody Pomor­
skiego, jako Przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego.

Na zaproszenie Pełnomocnika PCK 
w zebraniu wzięli udział przedstawi­
ciele Komisji Oddziałowej Kół Ml. 
PCK, ZHP, OMTUR i ZWM. Ponadto 
przybyli na zebranie przedstawiciele 
MOKS, PKOS, Pow. Kom. Przeciw­
powodziowego i Oddziałów Opieki 
Społ. Miejskiej i Powiatowej.

Uczestnicy zebrania postanowili 
podzielić całe miasto na odpowiednie 
rejony, w których poszczególne orga­
nizacje młodzieżowe będą prowadzi­
ły zbiórkę. Z miejsca zadeklarowały: 
PCK 200 kwestarzy, ZHP męski i 
żeński po 200, OMTUR i ZWM zgło­
szą również pewną ilość kwestarzy.

Jednocześnie uchwalono wydać od­
nośną ulotkę z apelem do mieszkań­
ców miasta i powiatu o chętne skła­
danie ofiar w naturze do rąk kwestu­
jącej młodzieży, która grupami bę­
dzie obchodziła domy i mieszkania,.

Komitet Młodzieży dla Pomocy 
Ofiarom Powodzi zwraca się tą dro­
gą do wszystkich dyrektorów i kie­
rowników szkół jak i do całego nau­
czycielstwa oraz do księży miasta i 
powiatu z prośbą o ogłoszenie mło­
dzieży o tej zbiórce, celem rozpo­
wszechnienia wiadomości o niej we 
wszystkich domach.

Jednocześnie Komitet prosi tą dro­
gą wszystkich wychowawców mło­
dzieży o poparcie tej zbiórki praee 
krótkie pogadanki na temat pomocy 
powodzianom w tym celu, ażeby 
przez młodzież łatwiej było kwesta- 
rzom trafić do serc i sumień wszyst­
kich mieszkańców miasta i powiatu.

Ofiary pieniężne w tej zbiórce są 
wyłączone i kwestarze nie będą ich 
przyjmować.

Komitet postanowił zwrócić się tee 
do Radio-węzła w Włocławku o ogło­
szenie tej zbiórki przez megafony.

Masza szkoła
z nich, to synowie i córki rolników i 
robotników — to dzieci tych, którzy 
w czasie ostatniej wojny najbardziej 
odczuli brak nauki i wiedzy, to mło­
dzież, która nie pozwoli na to, aby 
wieś wraz ze swym mieszkańcem 
chłopem i proletariat miejski w do­
bie obecnej był na marginesie ogól­
nego życia narodu — by stał się nie­
mym i nie rozumiejącym tragedii, 
oraz radości kraju świadkiem. Tak, 
bo umiłowanie zawodu nauczyciel­
skiego płynące z umiłowania ludu i 
chęci ulżenia mu w jego nędzy — to 
nie słomiany zapał, to płomień któ­
ry niewątpliwie ogrzeje sterany nie­
wolą naród, to płomień, który roznie­
cony w sercach dziecięcych stworzy 
w niedalekiej przyszłości: — dobro i 
miłość wśród ludzi...

Wchodzimy do szkoły...
Rozwieszone na ścianie gablotki 

informują nas, że na terenie szkoły 
istnieje PCK oraz „Kółko literacko- 
artvstvczne“...

Koło młodzieży PCK dość obszer­
nie rozwinęło działalność na terenie 
naszej szkoły.

I bez względu na to, że młodzież 
uczęszczająca do naszej szkoły jest 
rrezbtrt- r.simn-żna. to jednak tak prze­
jęta charytatywną akcją czerwono- 
krzyską, że z ofiar jej korzysta dość 

spora gromadka biednych dzieci, 
oraz kilku najbiedniejszych kolegów 
i koleżanek naszej szkoły.

„Kółko literacko-artystyczne“ zor­
ganizowane od niedawna rozwija 
dość obszernie swą działalność: reda­
guje „Ścienną Gazetkę Szkolną“, 
urządza imprezy, pogadanki literac­
kie, oraz artystyczne...

Na korytarzu rzuca się nam w 
oczy dość duża szafa, na której wid­
nieje napis: „Przyjaźń“... To sklepik 
szkolny należący do „Spółdzielni“ ucz 
niowskiej. która sprowadza hurtowo 
wszelkie Przybory szkolne.

Idziemy do klas...
Dowiadujemy się, że każda klasa 

ma ..Samorząd Klasowy“, który za­
łatwia różne sprawy klasy, oraz zbie­
ra składkit na różne wsnólne cele 
szkoły... Tstnieie toż, na terenie na­
szej szkoły „Sad Koleżeński“, który 
choć nie miał nnwodów bvć czvnnvm 
do ohep.nej chwili, — to jednak (z 
ргокмretorem, oraz całvm zast enem 
sędziów) stoi na straży <nrawn i nrze- 
strzeora porządku i solidarności kole­
żeńskiej na terenie szkoły.

W jednej z klas zwróciły naszą 
uwagę dwie dość duże szafy napeł­
nione książkami. — to biblioteka... 
Narazie uboga. bo okunant nie omie­
szkał i książek wyniszczyć, ale schlu­
dnie utrzymana jest perłą naszej 
szkoły. Obok widzimy ułożone czaso­

pisma: „Wiedza i Życie“, „Proble­
my“, „Życie literackie“, „Twór­
czość“, prenumerowane z drobnych 
składek uczniowskich. W godzinach 
popołudniowych można z nich sko­
rzystać w „Świetlicy szkolnej“, rów­
nież bardzo skromnej jak cała szko­
ła, bo w klasie się mieszczącej...

W tern dzwonek...
Tak to już po szóstej lekcji Sły­

chać modlitwę w klasach:
„Dzięki Ci Boże za światłość tej 

nauki, abyśmy nią oświeceni mogli 
Cię zawsze chwalić i wolę Twoją wy­
pełniać przez Chrystusa Pana nasze­
go“...

...Błogosław o Parne Ojczyźnie na­
szej i pracy naszej“.

Oto i nasza szkoła — tak niepo­
zorna, a tak wiele w sobie mieszczą­
ca — szkoła, której ideologią jest 
wychować lepszego człowieka w opar 
ciu o najtrwalsze zasady etyki chrze­
ścijańskiej, — wartościowego nau­
czyciela pełnego ofiary, oraz umiło­
wania Ojczyzny i Ludu; — szkoła, 
która jak matka najlepsza przygar­
nęła do siebie i tych, którzy może nie 
będą nauczycielami, to jednak mają 
możność wynieść z niej sporo w:edzy 
dla dobra swego oraz odrodzonej Pol 
ski, i wreszcie — szkoła, która w 
dniu 27 kwietnia 1947 roku obchodzi 
wielką uroczystość poświęcenia Sztaa 
daru. E. M.
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Miłośnicy losu! MLECZARNIA - CHŁODNIA 
; 144 W lesie Michelina, zapraszają na słodkie mleko i napoje gazowe
Najprzyjemniej się wypoczywa w MLECZARNI CHŁODNI w lesie Michelina!

PIWO Z BECZKI — WINO NA KIELISZKI

£AW lAOOMlEME
Niniejszym zawiadamiamy, iż w sobotę dnia 26 kwietnia r. b.
ZOSTAJE OÎWARTA

Paszteciarnla

priy Piocu Wolności 3 4
POPULARNY LOKAL DLA ŚWIATA PRACY

Wszystkie drogi prowcdzą do PASZTECIARNI „EUROPEJSKIEJ"
WYDAJE. ŚNIADANIA» OBIADY ! KOLACJE

Kuchnia Warszawska pod zarządem znanego mistrza sztuki 
kulinarnej Ob Jana W;ę'czaka.
3103 Ui rzejmie zaprasza Ed. KARP i S-I<O 3097

Kowiainia-Bęstauracja 
„K LJAhlAiXKA” 
V LO CŁA Vi ŁK, ul. 3 Maja Nr. 8, tel. 16~98 

Lokal ргіуьЦрьу dla świata pracy I 
WYDAJE.

Obiady popularne ж 2 cb dbń—19 ił. 
Dania barowe — e< 30 al­
ken je àia carte — od ILO . 1

Kuctcia pod noujm zarząoem
CodtteriHie koncertu/e pierwstoret dtiy łespu« 

kunccrtotio • auHcitigouy ou gout. au
M- «mdttelç i łwtęta й.&ііпбе ou g. I4—15

Vpisejuiie s.prokza — A. sAbUWbkl

aiv2

OGŁOSZENIE
Keferat Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości, że do dnia 30.4.47 r. 
we wszystkich rozxlzielniach „Witamina**  będzie 
^»reedarwane mleko skondensowane na karty 
dodatkowe z ni-ca kwietnia br. w stosunku 
112 czyli 1 kg mleka skondensowanego — 2 kg 
«lęka świeżego.

ZGINĄa pies, mały, biały, kędzierzawy pedel. 
Proszę odprowadzić za wynagrodzeniem. Zgo­
ła, ul. Przedmiejska 17 m. 2. (3131)

ZGUBIONE dokumenty: kartę rowerową, kar 
tę rej. motocyklową, dowód oso'bisty, metrykę 
w pełnym wypisie, kartę rej. RKU, legitymację 
partyjną, legitymację kupiecką, legitymaeję 
związkową, dowód wpłaty na powodzian »» 
nazwisko: Jackowski Jan, zamieszkały w Wło- 
c.awiku, ul. Tumska 7, oraz kartę rejestr. Mi­
nisterstwa Apr. d Handlu, kartę rej. Przem. i 
Handlu na nazwisko: Zofii Jackowskiej. Тже- 
laze a proszony o zwrot do Adm. Gazety Kuj- 
za wynagrodzeniem 1000 zł. (31*3)

,M“ na odcinki od 1 -14 — 2 puszki 14,5 oze. 
— 7 puazik. 13.5 ozs. 

MK^D“ do 3 1. na ode. 6-19—2puszk. 14,5 oze.
— 7 puszk. 13,5 ozs.

MK„M" na ode. od 6—19 — 2 puszk. 14,5 ozs. 
— 7 pu&zik. 13,5 oze.

Cena za 2 puszki 14,5 ozia. — zł 5.20
Cena za 7 puszek 13,5 ozs. — zł. 16.80
Cena za 9 puszek zł. 22.—
Dnia 24.4.47 r. Referat Aprowizacji i Han- 

m. Włocławka przy udziale Wydziału 
Zdrowia, Milicji Obywatelskiej i Rady Związ­
ków Zawodowych oraz czynników społecznych 
dkkonał na terenie miasta Włocławka pobra­
nia prób mleka od różnych sprzedawców. W 
wyniku akcji pobrane próby mleka od 35 han­
dlarzy. Z tego 16 handlarzy miało mleko za­
fałszowane, którego skonfiskowano 390 litrów 
i roodzaelono na miejscowe sierocińce i przy- 
wfci. (3146)

PREZYDENT MIASTA
I. Kubecki.

Włocławek, dnia 24.4.47 r.

Ogłoszenie
Państwowy Urząd Repatriacyjny Pow. Od­

ział wo Włocławku, podaje do wiadomości, ze 
etrtzyina! pewną ilość konserw jarzynowych dla 
àdieci repatriantów już osiedlonych.

Reflektaeici z»żyć winni wnioski o przydział 
pożywek w kancelarii Referatu Etapowego ul. 
Toruńska 1.1 najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
к r. (3138)

WEŁNĘ owcią 
stale kupuje po najwyższych cenach 
i wymienia na włóczki kolorowe, 
także aa pośrednictwem poczty

WEŁNA

skip — ł*r  mi /1/1/ a — ниш
Poznań ul. Roosevelta 19,1±22:^ 

Odd• ioł uj Btjdqosz! zq 
ul. Duiorcoua 541. tee. 33 13
Biura czynne od 8- 15-tej, w soboty od 8—13-tej

Oqlosienie
Kujawska Elektrownia Okręgowa we Wło­

cławku podaje do wiadomości odbiorców prą­
du, że z dniem dzisiejszym, częściowo zniesione 
zostają ograniczenia w zużyciu prądu zarówno 
we Włocławku jak i w Okręgu.

Pozoetaje w mocy nadal zakaz używania 
silników oraz grzejników elektrycznych w go­
dzinach od zmierzchu do 22-ej.

Zarząd Kuj. Elektrowni Okr. 
we Włocławku

(3134) dyr. inż. Leon Ciechanowski
■иваяеиеневиимаіяаеамеюиыееиеееяиив

Szczepienia ochronne 
przeciwko ospie

W myśl ustawy z dnia 19. 7. 1919 r. w spra­
wie przymusowego szczepienia ochronnego 
przeciw ospie, niniejszym zawiadamiam, że 
szczepienia te będą się odbywały począwszy od 
dnia 1. 5. br. do dnia 1. 7. br. oraz od 15. 8. 
do 1. 10. br. w Miejskim Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Płk. Barthy 3/3a (dawniej ul. Szkolna) 
codziennie prócz soboty w godzinach od 8-ej 
do 10-ej rano.

Przymusowemu szczepieniu podlegają:
a) wszystkie dzieci nowonarodzone przed 

upływem 1 roku życia,
b) wszystkie dzieci w 7 roku życia,
c) wszystkie osoby, które wskutek jakichkol­

wiek przyczyn nie były przeciwko ospie szcze­
pione lub niepoddaiwały się powtórnemu szcze­
pieniu.

Jednocześnie zawiadamia się, że wraz »e 
szczepieniem ospy odbędą się szczepienia prze­
ciwko błonicy (dyfterytowi).

Winni przekroczenia niniejsizego zarządzenia 
jak również winni przeciwdziałania akcji 
szczepień ochronnych podlegają karze aresztu 
do 3-ch miesięcy i grzywny do 3.000 zł. lub 
jednej z tych kart. (3140)

ZA PREZYDENTA MIASTA
Dr. E. Grodzki, Nacz. Wydz.

WYTWÓRNIA PASTY 
do Obuwia i Podłóg

„Gry -Strze-Wo“
we Włocławku

ul. Cyganka 24. telef. 16-45
Produkuję luksusową pastę do obuwie 
PERŁA w 5-ciu kolorach, Amigo 
do obuwia czarną, crez pastę podłogową 
luksusową Perle w 4-ch kolorach 
i p dłogową Amigo w 4-ch kolorach

Kupujemy woski
Za nasze pudeleo 1/g kg. od pasty podło­
gowej płacimy 10 zł. 1774

Piżmowce, lisy i tont futra

Pracownia kuśnierska
L. Stnurbach

3136 Ulica 3-go Maja Nr. 34/36

Uuiuq«l

Zakłady:
masarskie, 

piekarskie, 
gastronomiczne !

Zakład ślusarski
Władysława Górskiego

ul. 3-go Maja tir. 16
pobiela i wykonuje naczynia i kotły 
miedziane oraz remonty maszyn 
Jakość i t wałosć wykonania gwaran owana

Szczepienia ochronne 
przeciwko durowi bn usznemu 

(tyfusowi brzusznemu)
Na podstawie rozporządzenia Ministra Zdro­

wia z dnia 17. I. 1945 r., wydanego w porozu­
mieniu z Ministrem Administracji Publicznej 
w »prawie przeprowadzenia przymusowych 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusz­
nemu wszystkich osób, urodzonych od roku 
1887Ido 1942 (od 5-go do 60-go roku życia), 
niniejszym podają do wiadomości, iż wspomnia­
ne szczepienia będą się odbywały na terenie m. 
Włocławka w Miejskim Ośrodku Zdrowia przy 
ul. płk. Barthy 3/3a (dawniej ul. Szkolna) co­
dziennie prócz soboty w godz. od 14 do 16-ej 
po południu poczynając od dnia 1. 5. do dnia 
15. 7. br.

Przymusowemu szczepieniu nie podlegają 
tylko osoby, które przedstawią zaświadczenie:

a) że zostały zaszczepione w okresie ostat­
nich 6 miesięcy;

b) że przebyły dur brzuszny;
c) stwierdzające istnienie bardzo ważnych 

przyczyn lekarskich, uniemożliwiających szcze­
pienia.

Osoby zaszczepione w okresie od 6 do 12 
miesięcy przed terminem tegorocznych szcze­
pień, podlegają szczepieniu jednokrotnemu, 
wszystkie zaś inne osoby podlegają dwukrotne­
mu szczepieniu w odstępie tygodniowym. Oso­
by szczepione otrzymają odpowiednie zaświad­
czenie.

Winni przekroczenia niniejszego zarządzenia 
jak również winni przeciwdziałania akcji przy­
musowych szczepień ochronnych przeciw du­
rowi brzusznemu, podlegają karze w myśl art. 
22 ustawy z dnia 21. 2. 1935 r. o zaipobnega- 
niu chorobom zakaźnym i ich zwalczaniu (Dz. 
URP. Nr. 27, poz. 198) oraz wdrożeniu po­
stępowania przymusowego. (3137)

Za PREZYDENTA MIASTA: 
Dr E. Grodzki, Nacz. Wydz. 

r łURMALE 
najnoMZych modeli 

BUCIKÓW DAMöKlCH 
(modele paryskie i len/yńskie 

cena 350, — zł. 
poleca:

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
. Włocławek, Bi reska 4 .

Nadesłane
Do

Redakcji Gazety Kujawskiej
we Włocławku

Na wniosek komendanta RKU kpt. 
/tunigisa, my poborowi rocznika 1921 
z gminy i miasta Lubień i Dobiegnie­
wo składamy ofiarę na powodzian ro­
dzin wojskowych przyszłych naszyck 
kolegów w sumie 1600 zł.

Prosimy o umieszczenie w gaaecue 
i wzywamy wszystkich naszych kole­
gów o wzięcie udziału w akcji pomo­
cy ofiarom powodzi.

pob. Filip ChTobociwtik*

Ogloszepia drobgey

BIAŁY papier jawa 30. 40, 50 gr. pe-geiwil*  
40 gr. w arkuszach kupię. Oferty ..PAR“ P*  
znań, Ratajczaka 7 pod „4,1156“. ($1*6'

GRUZ, śmieci i t. p. prosimy wywo-zić na tereM1 
■naszej fabryki Zjednoczone Młotownie Mecha­
niczne. Kapitulna Nr. 4. ($!*♦>

HURTOWNIA Galanteryjna Aszyk, Łódź Ne- 
womiejska 5. Skrytka Pocztowa 73. Polee» 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, berety, 
krawaty, biżuterię sztuczną, kosmetykę. Севу 
przystępne. ($1<7>

Liga Kobiet komunikuje, że w dniu 28.4.47 Г. 
o godz. 5-tej po poł. w sali Rady Związków 
Zawód., ul. Słowackiego 1 odbędzie się wału» 
zebranie. Członkinie proszone są o punktualwe 
stawienie eię. ' (31*2*1

POTRZEBNA dobra pomoc domowa do każde, 
pracy. Zgłaszać się w redakcji Gazety Kujaw 
skicj, Brzeska 4, I piętro.

POSZUKUJEMY inżyniera-mechanika z dłwge 
letnią praktyką oraz wykwalifikowane maezy- 
nistki. Zgłoezenia osobiste w godz. 8—16 4*  
biura Fabryki C. Klauke, Włocławek, ul. Ko*  
ciuszki 26/30. (31381

SPRZEDAM maszynę do pisania w dobrym 
etanie. Wiadomość: Cyganka 13 m. 5. (3119f

UDZIELAM lekcji angielskiego prefekt i ma 
tematyki, pizzę i tłumaczę listy z Ameryki 
Włocawek, Żytnia 80 m. 3. (3113)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU Ko­
nin Wojciechowski Janusz Włocławek. I^egie- 
nów 16. (31*8)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Krygier Józef. Czamocdce pow. Nieszawa, y-te 
Bytoń. (313^

UNIEWAŻNIAM weksel niewystawiony ее 
10.000 zł. podpisany przez Józefa Raniezew- 
skiego, żyrowany przez Stanisława Ziółfltow- 
s'kiego, Włocławek, ul. Suszycka 12. (3135)

Rsd i Adatie.: Włocławek, ui. Brzeska 4. Tel. 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja me odpowiada.

Ogłołzenie przyjmuje Adminietracja codziennie z wy 
jątkiem tini świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

Naca. Rad.: A. TURCZYNOWICZ. Prayjaaeje w f. 14-1 i a wyj. świąt i dni przedśw. 
Masaynopiłów nie zwraca iię. Odpowiedzialne aa piimo Kolegium Redakcyjne 

Wydawca: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E — 21178

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4

Ceny ogłoszeń: Ogłeeaeuia drebae po 5 al. re wyraa, 
punukiwania rodzin i pracy pe 3 ał. Uraędewe, prze­
targi, oekrolop: 1 mm. azerekeśei 1 szpalta po 5 zł., 
-eklatnowe 10 zŁ Za termmewy druk egieeseń Adm' 

nietraeja nie odpowiada.
Prenumerata auesięezea 69 uł., z przesyłką pecet. 70 sł.


